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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych, 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. — :: 


Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22), Administr 
Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawaci 


Filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. : Zduńska We! 


Aleksa! 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop.  :: 


acja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych N r 
h redakcyjnych od 9 do 1 w redakcji —Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji—Przejazd 1. 


„ Księgarnia Welenowskiego :: 
jdrów, Wł. Skoneczko, 


redakcja nie zwraca. 


Rok IL. 


Prenumerata w Łodzi: 
RL 


Rocznie 6 tb., półrocznie 3 rb., kwartalnie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie tb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop 

Zagratricą miesięcznie rb. 1. 
>= 


nia; Nadesłane na | stronicy 00 sap. ra 

Ogłoszen dersz lub jego miejsce, wśród teksta 

60 kon. -eklamy po tekście 15 kcp., nekrologju 

15 kop.. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia male 

1 l pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim 


Nr. skrzynki pocztowej 570 


Pahjanice;.Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 


WARSZAWA 


Przechowywanie mebli 


ŁÓDŹ 
PY Piotrkowska Ne 69 tel. 28-90. | Marszałkowska 104 tel. 88-66. 
| w składach własnych z udzielaniem pożyczek 
DPAKOW. EPROWADZKI. 


ANIA i PRZ. 


Br. B. Rejt erit ioe 


Specjalista chorób: akórne, włosów, weneryczna 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska, Leczénie 
syphilisn salvarsanem Erlich-Hata 606" i 912 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycznością, elektro- 
lirą (usuwanie szpecących włosów), oświetle- 
nie kanału (uretroskopis). Przyjmuje od 91 J2 
do 2 i pół od 5—7 i pół, w niedziele od 10-ej 
po południa. Dla pań osobna poczekalnia. 
1032—4— 


Akuszeria i Choroby kobiete 


Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Br. med. S. Aronson, 


były asystent klinik berlińskich. 
Przyjmuje do 10 i pół reno i od 4—6 p.p. W nie- 
dzielę od 10—12 104Ł 


WESELE 


jedynaczki cesarskiej. 

W sobotę na „Unter den Lin- 
den* w Berlinie przed pałacem ce- 
sarskim ulica zapełniła się kilkuty- 
sięczną publicznością odświętnie przy- 
braną, która przygotowywała się 
do obejrzenia wspaniałości i różno- 
barwności orszaków wysokich gości, 
zjeżdżających do zamku na obrzęd 
zaślubin jedynej córki cesarza Wil- 
helma, 

Dojazd do zamku zamknięto dla 
nieząproszonych całkowicie i tem 
się tłómaczy to, że tylko kilka 
tysięcy wybranych znałazło się bli- 
żej miejsca uroczystości. 

O godz. 3 po południu rozpo- 
czął się zjazd gości wedłag niższych 


rang i stanowisk, w pół godziny 
później gości wyższych rang i do- 
stojeństw, 


Goście pierwszej kategorji zna- 
leźli się w Białej sali zamkowej, w 
sali zaś Kurfirstów punktualnie o g. 
4 i pół zajęli miejsca narzeczeni, ce- 
sarz i cesarzowa niemieccy, księstwo 
Kumberlandzcy, następca tronu i 
pozostali bracia narzeczonej, wielcy 
księstwo  Meklenburg - Szweryńscy, 
księstwo badeńscy i księżniczka Ol- 
ga Brunświcka, 

O godz. 4 m. 45 na gałerji, o- 
taczającej tę salę, zebrali się pozo- 
stali członkowie rodziny królewskiej 
i Najwyźsi i Wyżsi Goście. 

O godz, 4 dwóch urzędników 
skarbca krółewskiego w otoczeniu 
oficera i dwóch żołnierzy Garde du 
corps przynieśli koronę księżniczki, 
Koronę tę w gabinecie chińskim ce- 
sarzowa włożyła osobiście na gło- 


wę narzeczonej, co odbyło się w 
ścisłem kole rodzinnem. 

W tym też gabinecie odbył się 
ślub cywilny, dokonany przez ober- 
hofmarszałka hr. Eulenburga. 

Po podpisaniu aktu cesarz dał 
znak do rozpoczęcia uroczystości i 
pochód ruszył. 

W pierwszej parze szli dwaj he- 
roldowie ze szlachty, następnie głó- 
wny marszałak dworu ks, Fuersten- 
berg ze swoim sztabem, za nimi 
znów kamerjunkrzy i szambelani pa- 
rami, dopiero za tymi szła para na: 
rżeczonych. Następnie w pochodzia 
zajęli miejsca przedstawiciele szarż 
dworskich, dopiero w siódmej gru- 
pie szedł cesarz z księżną Kumber- 
landzką, 

Za tą parą szli generał-adjutan- 
ci, admirałowie, fligel-adjutanci i rad- 
cowie tajni. 

W następnej grupie na czele szła 
cesarzowa z księciem Kumberlandz- 
kim. Jego Cesarska Mość Najja- 
šniejszy Pan Mikołaj IT szedł z kró- 
lową angielską, król angielski z na- 
siępczynią tronu niemieckiego. 

W dalszych grupach szli ksią- 
Żęta, księżne i księżniczki oraz wyż- 
si dygnitarze wojskowi i cywilni, 

Orszak przeszedł przez salę Ry- 
cerską, galerję i salę Białą do ka- 
plicy. 

U wejścia rozległy się dźwięki 
muzyki, poczem od progu proboszcz 
zamkowy i kaznodzieja dr. Dryan- 
der w oteczeniu licznych duchow= 
nych odprowadzili narzeczonych przed 
ołtarz, 

Wszyscy -goście utworzyli przed 
ołtarzem półkole tak, że rodzice na- 


rzeczonej i narzeczonego stanęli po 
przeciwłegłych końcach podstawy 
półkola. 


Po zamianie obrączek ślubnych 
ustawiona w ogrodzie artylerja gwar- 
dji dała trzy salwy po 12 wy- 
strzałów, 

Po błogosławieństwie i przemo- 
wie kaznodziei Dryandera, młoda 
para przyjmowała życzenia w galerji 
obrazów, tymczasem zaś w Białej sa- 
li zebrali się pozostali dostojnicy 
dla złożenia hołdu zaślubionym. 

W sali tej na znak mistrza ce- 
remonji na tronie zasiedli rodzice 
zaśłubionych i para nowożeńców. 

Najwyżsi goście stanęli po le- 
wej stronie,, a inne szarże i dostoj- 
nicy po prawej stronie tronu. Tutaj 


zebrani złożyli po kolei swoje ży- 
czenia. 

Następnie rozpoczął się obiad w 
salach: Rycerskiej, Marynarskiej, Bran- 
denburskiej, Czerwonej i Brunświ- 
ckiej. 

Po pierwszem daniu cesarz wy- 
głosił toast na cześć  zaślubionych, 
po którym cofnęli się ochmistrzowie 
i szambelanowie od służby przy głó- 
wnym stole. 

Po obiedzie w Białej sali odbył 
się historyczny taniec z pochodnia- 
mi. Ks. Fuerstenberg z 12 paziami z 
pochodniami woskowemi pojawił się 
w sali, 

Za paziami nowożeńcy obeszli 
salę w około przy dźwiękach muzy- 
ki, następnie to samo koło zrobił 
cesarz z córką i cesarzowa z zię* 
ciem, poczem nowożeńcy poprzedza- 
ni przez paziów ź pochodniami, od- 
prowadzeni zostali do swoich apar- 
tamentów. 

Po chwili ochmistrzyni zaśfubin 
rozdała order podwiązki i nowożeń- 
cy o godz. 7 w. wyjechali do Ha- 
bertusstock, gdzie spędzą miesiąc 
miodowy. 


Komunikat urzędowy. 


BERLIN. Depesza “czasowo zarządzają- 
cego ministerstwa Dworu Cesarskiego: 

„Dnia 22-go maja Jego Cesarska Mość 
Najjaśniejszy Pan raczył przybyć o godzinie 
1l:ej m. 80 do Berlina dla uczestniczenia na 
ślubie ks, Ernesta Augusta księcia wielkobry= 
tańskiego Brunświk-Luneburg z najdostojniej- 
Bzą córką cesarza niemieckiego  k.iężnicz- 
ką Wiktorją Duizą pruską, Na _ stacji 
„Anhalterbauhoff* Najjaśniejszy Pan został 
powitauy przez cesarza niemieckiego i króla 
ańgielskiego, areyksiążąt i inne najdostojniej- 
sze osoby, znajdujące się w Berlinie. 

Najjaśniejszy Pan wychodząc z wagonu 
salonowego, ucałował się z cesarzem niemie- 
ckim i królem angielskim. Jego Cesarska 
Mość był w mundurze z szarfą Czarnego Or- 
ła pułku pruskiego grenadjerów gwardji im. 
Cesarza Aleksandra, Cesarz niemiecki był w 
mundurze «wego lejb gwardji petersbarskie= 
go króla Fryderyka Willelina Trzeciego puł- 
ku z szarfą Andrzeja, 

Po wzajemnych powitaninch i przedsta« 
wieniu świt Najjaśniejszy Pan obszedł front 
warty houórowej pierwszego gwardyjskiego 
pułku piechoty, która następnie przeszła 
marszem ceremonjalnym, Następnie jego Ce- 
sarskiej Mości mieli zaszczyt być prz'dsta- 
wieni przybyli na powitanie wyżsi urzędnicy 
cywilni i wojskowi i urzędnicy ambasady ro- 
syjskiej w Berlinie. Z dworca Najjaśniejszy 
Pan z cesarzem niemieckim udat się do pata- 
cu w otwartym powozie „a la Daumont". 

Powóz Ich Cesarskich Mości kanwojowa- 
ły plutony drugiego gwardyjskiego pułku drn= 
gonów imienia Najjaśniejszej rai 4lsksun- 
dry Teodorówny. Za Ich Cemmsekieai Mo- 
ciami postępowały powozy x osobami świty 
Cesarskiej, Na drodze stały szpalery wojsk, 
Naród witał Ich Cesarskie Mości, Po przy- 
byciu przed pałac, Najjaśniejszy Pan obcho» 
dził w podwórzu pałacu wartę honorową pru- 
skiego gwardyjskiego pułku grenadjerów Ce- 
sarza Aleksandra, którego szefęm jest Jego 


Cesarska Mość. Warta przeszła następnie mar- 
szem ceramonjalnym, Następnie Ich Cesar- 
skie Mości udały się do pałacu. 

Przy Wejścia Najjaśniejszy Pan powita- 


ny został przez ober hofmarsznłka hrabiego 
Eulenburga, przes którego poprzedzani Ich 
Cesarskia Mości weszli po głównych acho- 
dach, -Na stopniach schodów byli ustawieni 
żołnierze pułku Garde de Corps, Na górnej 
kondygnacji Najjaśniejszy Pan powitany zo- 
stał przez cesarzową niemiecką, arcyksiężni- 
Czkę i książąt. Następnie cesarz i cesarzowa 
niemieccy oraz osoby rodziny królewskiej od- 
prowadzili Najjaśniejszego Pana do pokojów, 
przygotowanych dla Jego Cesarskiej Mości. 


BERLIN. O godzinie 8-ej wieczorem 
w Białej sali pałacu odbył się obiad galowy 
na 356 osób. Na miejscu honorowem koło 
tronu w centrum tronu siedzieli: wysocy za- 
Tęczeni narzeczony i narzeczona, na prawo 
od narzeczonej Najjaśniejszy Pau w mundu- 
rze pruskiego pułku dragonów Najjaśniejszej 
Pani Aleksandry Teodorówny, wielka księżna 
Badenu Luiza, córka cesarza Wilhelma I, na 
lewo—narzeczony, cesarzowa, król angielski 
w muudurze swego pruskiego pułku drago- 
nów, Na przeciwko wysoce zaręczonych aie- 
dział cesarz niemiecki w uniformie pułku 
Garde du Corps, po prawej stronie cesarza 
królowa angielska, książę kumberlandzki, are 
cyksiężniczka, a po lewej—księżna kuaber- 
lsndzka. 

Przy stole biesiadnym znajdowały się 
wszystkie wsoby świty Cesarskiej, wszyscy 
urzędnicy ambasady rosyjskiej z małżonkami 
z ambasadorem na czele, generał Tatiszezew, 
cała ambasada angielska, ambasador niemie- 
cki w Petersburgu hrabia Portales, kanclerz 
Rzeszy Bethinan Hollweg z małżonką, mini- 
strowie, generalicja, prezydent parlamentu 
niemieckiego, nadburmistrz Berlina. Za fo- 
telami nujdostojniejszych osób stali kamerpa- 
ziowie. Podczas obiadu grała orkiestra puł- 
ku Aleksandrowskiego. Między finueni wy- 
konano marsz Preobrażeński i polonez z ope- 
ry „Eagenjusz Ouegin“. Stoły były wspa- 
niale przybrane wyłącznie bzem. Wyjazd roz- 
począł się o godz. 10-ej. 


Ruda Pabjanicka jako letnisko 
i jej przyszłość. 


IL. 


Rzadko gdzie na kuli ziemskiej miesz- 
kańcy mają mniejsze pojęcie o okolicach, 
niż w Łodzi, Zdawałoby się, że szkoły, 
wychodząc z zasady: „poznaj swój kraj“ 
winnyby rozwijać rzeczywiste, ale nie de- 
moustracyjne (raz na rok) wycieczki w oko- 
licę Kodzi, Naturalnie nasz Manchester 
to nie Szwajcarja, jednakże i my mamy 
okolice, gdzie można przepędzić wolny czas 
z pożytkiem dla zdrowia. Otóż zrzeszeni 
właściciele Rudy Pabjanickiej winni nie- 
zwłocznie wydać jej i jej okolic mapkę 
chociażby nawet najprostszą ze wskaza» 
niem miejsc dla wycieczek — odległości i 
ceny jazdy. 

Z rozmów przekonałem się, że wiele 
osób nawet nie wie, że przez Rudę prze- 
pływa rzeka Ner, wpadająca do Warty i 
że staw rudzki jest rozszerzeniem tej rzeki. 
Co najwazniejsza, ż0 Ruda w różnych 
miejscach i z różnych stron przedstawia 
rozmaijtę krajobrazy dość miłe dla oka, ja 
naprzykład uważam, że widok z dużego 
pagórka koło Rudy na Łódź jest wyśmie- 
nitym, a jednak mało kto o tem wie. 

By krajobrazy rudzkie należycie znżyte 
kować, trzebaby było w pewnych miej. 


„GAZETA ŁÓDZKA”—26 maja 1913 roku. 
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scach las wyciąć, a w drugieh zasadzić 
nowe drzewa— potrzeba zawezwać z Kodzi 
i Warszawy ogrodników, o szerszych po- 
glądach, specjalistów od urządzania miast 
ogrodów; rozejrzawszy się w bogactwach 
krajobrazowych Rady stworzą oni milutkie 
ustronie, gdzie jest rzeka, spory las — pa- 
górki, zielone kobierce łąk — tam można 
z przyjemnością żyć. Zagranicą taki zaką- 
tek nazwaliby Wunderbad i zaczęłaby się 
pielgrzymka zamożnych ludzi. 

Niedaleko stosunkowo od Rudy są lasy 
tuszyńskie i inne sympatyczne miejsca, © 
których potem, — lecz wycieczki do za- 
miejscowości są bardzo uciążliwe — dla 
braku stosownej komunikacji. Otóż ogół 
właścicieli Rudy powinien stworzyć prze- 
myst przewozowo-dorożkarski—witny zja- 
wić się omnibusy-dorożki dla letników i 
To za tanie pieniądze — i zrobi się ruch, 
a obecnie każdy letnik w Rudzie siedzi w 
swojej zagrodzie i zanudza się; gdyby nie 
cudowny staw p. Btefanskiego z masą tó- 
dek, byłoby trudno tam żyć. Przydałyby 
się do wynajęcia konie wierzchowe, kucyki 
dla dzieci, małe bryczki, welocypedy i t.d. 
A nadewszystko — cenę przejazdu do Rudy 
należy zredukować. Rodzina, składająca 
się z 6-ga osób (a takich jest wiele) płaci 
w obie strony naprz. 484-30 t j. 78 kop. 


a jeżeli większe dzieci te i 90 kop.ato za 
drogo. 

"Grono właścicieli rudz. winno nie- 
zwłocznie zwrócić się do zarządu tramw. 
elektr. o to, by dla rodzin zredukować cenę 
przejazdu do Rudy i z powrotem o 60 do 
70 proc. i tak dla niebogatych jest to dużo; 
zaś dla pojedyńczych osób o 50 proo, 

Zarząd tramw. elektr. mógłby ozna- 
czyć rozmaite ceny na święta i dni po- 
wszednie (można żądać fotografji), w razie 
cdmowy zaś możnaby puścić omni- 
busy z Kodzi do Rudy (breki) po 10 osób 
z płatą po 6 kop; obróciwszy 6 razy w 
obie strony będzie dochód 7 rb. dziennie 
(6, 10. 12 t.j. 7.20), 

Na dziś dodam tylko jedno: Trzeba w 
Rudzie stworzyć komisję sanitarną dla nad- 
zeru, ale rzeczywistego za stanem zdro- 
wotnym Rudy, zbadać procent śmiertel- 
ności — kwestję zakażnych chorób, utwo- 
rzyć maleńką stacyjkę meteorologiczną. A 
mając materjał statystyczny, można wal- 
czyć z oszczercami, którzy ganią Rudę i 
tem pędzą bojażliwych letników w inne 
miejsca, więcej modne — boć i tu panuje 
moda, 

Dr. Fr. Koziotkiewicz, Senjor. 

(D. ce. n.) 


kronika niczpieczeniowa. 


Droga wyjścia. 


Uwagi praktycznego zuaczenia. 

Czytelnikom naszym wiadomo, że strajk 
robotników w akc. tow, „Zawiercje* wynikł 
jedynie tylko wskutek nieporozumienia, któ- 
re rychło wyjaśnione zostało dzięki ogłosze- 
niu zarządu fabrycznego, że fabryka po wpro- 
wadzeniu nowej kasy chorych nadal, jak i 
dotąd, sama ponosić będzie wszelkie koszty 
pomocy lekarskiej dla chorych robotników i 
chorych członków ich rodzin, ezyli że całko- 
wita dotychczasowa pomoc początkowa am- 
bulatoryjna i szpitalna pozostanie nadal bez- 
płatną, bynajmniej nie obarozając kasy 'cho- 
rych, 

Nie ulega wątpliwości, że znajdzie się 
więcej takich przemysłowców, którzy, nawet 
bez strajku, a może i z własnej dobrej ini- 
cjatywy, uznając w tem własny interes, oraz 
poczuwając się do obowiązków humanitarno- 
ści, pozostawią nadal bez zmian  dotychcza- 
sową, w wielu fabrykach dawno już wpro- 
wadzoną bezpłatną pomoc lekarską, szeroko 
stosowaną, nietylko dla chorych robotników, 
lecz i dla ezłonków ich rodzin, a także na- 
dal wydawać będą z własnych funduszów za- 
pomogi, jakie obecnie wydają w wypadkach 
choroby lub śmierci. 

Obowiązku w tym kierunku nowe pra- 
wo na fabrykantów nie nakłada. Jeżeli więc 
niektórzy przemysłowcy zachowają nadal te 
przywileje dla chorych, poszkodowanych lub 
dotkniętych wypadkiem śmierci w rodzioie,ta 
obywatele ei zasługiwać będą ua pochlebne 
wyróżnienie, a robotnicy przyjmą to z całko- 
witem uznaniem. 

Wówczas ogół robotuiezy poprosi tylko 
pracodaweę, by zobowiązanie swoje EW tym 
względzie wniósł do ustawy dla zatwierdze- 
nia i nadania mu trwałej mocy. 

„_ Zmajdą się jednak i tacy przemysłowcy, 
którzy oświsdczą robotnikom, iż chętnie za- 
chowali by nadal, lub gdzie dotąd nie było 
—wprowadzili by, jako nowość, bezpłatną po- 
moo lekarską (a ezęsto i sapomogową— pie- 
niężną) dla eborych i ich rodzin, oras w wy- 
padkach śmierci, ponosząc koszty z własnej 
kieszeni, —lecz, niestety, ku ich żałowi, usta- 
wa tego nie przewiduje, a oni nie ehicą i nie 
mogą czynić czegokolwiek, co by z nowem 
prawem było w sprzeczności, 

.. Pozornie fabrykanei, tak eprawą sta- 
wiając, mieliby rację, — ale tylko pozornie, 
gdyż nowa nstawa przewiduje podobuą inicja- 
tywę pracodawców i zawiera takie artykuły, 
które doskonale pozwalają na urzeczywistnie- 
nie szczerze beninteresownych zamierzeń 
przedsiębiorców. 

, Po dokładnem przeczytaniu nowegó pra- 
wa i normalnej ustawy kas chorych, widzimy 
że przewidziane i dopuszczalne są „ofiary 
dobrowolne*,— „gapomogi* — „dochody przy- 
padkowa* i t d. 

Każdy przedsiębiorca może więc, jeżeli 
tylko ma dobrą chęć, — sam opodatkować się 
dodatkową opłatą w dowolnej wysokości, z 
góry przezuaczając tę dopłatę na wymienio- 
ne powyżej cele, i zobowiązanie swoje u- 
trwalić w ustawie pouktem, odpowiedniego 
brzmienia. 

Urząd gub, 


do spraw  ubezpieczenio- 


wych nie znajdzie żadnych przeszkód do za- 
twierdzenia tak uzupełnionej ustawy. 

Wskazując tu praktyczną drogę do u- 
rzeczywistnienia okazywanych przez przedsię- 
biorcę, dobrych jego chęci i zamiarów, do- 
damy jeszcze, że podobne wyjście nastręcza 
kię również w niejednej jeszcze dziedzinie. 

Naprzykład: w wypadkach nieszozęśli- 
wych robotnik w ciągu czasu do 13 tygodni 
otrzymuje zapomogę nie od fabrykanta, lecz 
z kasy chorych, ponieważ w praktyea nie- 
szczęścia zdarzają się w olbrzymiej większo- 
ści wypadków z winy fabryk, jako—to: sta- 
re panujące się maszyny, zniszczone pasy,brak 
światła, eiseuota między maszynami i pakami 
wąskie przejścia, brak dozoru ze strony ad- 
ministracji i majstrów, nieczystość it. d, — 
niesłuszną więć jest rzeczą, by ogół robotni- 
ków płacił odszkodowania swym towarzyszom 
t j. sam sobie, a nie główoy, choć pośred- 
ni winowajza wypadku. 

Wprawdzie w funduszach. kasy Tchorych 
tkwi wpłacony przezeń udział , fubrykańta; 
wprawdzie po 18 tygodniach kasa chorych 
już się uwalnia od tego ciężaru; jednakże 
widzimy tu podatny grunt do zaproponowa- 
nia właścicielowi fabryki, by nlżył kasie cho- 
Tych i przejął na siebie ten niepotrzebny, a 
mało zasłużony balast, 

Fabrykaut może uczynić dodatkowa u- 
bezpieczenis robotników w któremkolwiek z 
towarzystw ubezpieczeniowych, co go koszto- 
wać będzie stesunkowo bardzo niewiele, s 
kasa dzięki temu będzie mogła o wiele po- 
myślniej się rozwijać i inne [nieść usługi o- 
gółowi uczestników. 

I taki punkt znalazł by miejsco w usta- 
wie, nieznacznie, Jecz zupełnie prawnie, od- 
biegając od zasadniczego typu normalnej 
ustawy, 

Ocaywiście, nie można obecnie liczyć 
na to, by ogół fabrykantów wkroczył na po- 
wyżej wskazaną drogę dobrowolnych  wstę- 
pów. 

W takim rozie, robotnicy, po dokona« 
nej próbie, bez oporu i uporu zrezygnują a 
tej pomocy, w nadziei, że jednak kiedykol- 
wiek uzyskają to, O co teraz zabiegać będą 
może więcej dla samej zasady, miż dla na- 
tychmiaatowych rezultatów praktycznych. 

Sceptyk. 


Wybory w fakrycoe Richtera. 

W sobotę w febryce wyrobów wełnia- 
nych i półwełnianych Józefa Richtera przy 
ul, Placowej X 19 dokonano wyborów peł- 
nomocników do organizowanej kasy cho- 
rych. 

Fabryka zatrudnia 1,124 robotników, w 
ich liczbie aporo kobiet, Głosowanie było 
tajne, jak tego wymaga prawo, za pomocą 
kartek, Ogółem słeżono 519 kartek, nie li- 
cząc 12 białych. Największa” ilość uzyskanych 
głosów wynosiła 215. 

Wybrano na pełnomocników tylko 14 o- 
Bób, mianowicie: pp. Franciszka Walczaka, 
Pawła Jelonka, Michała Marczewskiego, Leo- 
na Libicha, Teodora Dziubę, Pawła Fatek, 
Józefa Wilczyńskiego, Adolfa Duszka, Włady- 
sława Bacinezka, Jórefa Skotuickiego, Anto- 
niego Kiocka, Stawistawa Daneckiego, An- 
drzeja Wąsika i Teodore Szpiceufajla. Ostatni 
z wymienionych jest majstrem, wszyscy zań 
inni robotnikami fabrycznymi, 


r Przy głosowaniu padły również głosy za 
kobietami, ale w bardzo nieznacznej ilości, 
wskutek czego ani jedna kobieta pełnomocni- 
ctwa nie uzyskała, 

Ciekawą jest rzeczą, dlaczego wybrano 
tak małą ilość pełnomocników, Prawo prze« 
widuje tylko jedno ograniczenie, mianowicie: 
nie może być więcej pełnomocników, jak stu. 
Skoro więc fabryka zatrudnia z górą jedena- 
ście set rabntników, należało wybrać całą 
setkę pełnomocników. Leży to w interesie 
ogółu, a nikomu wysoka ich liczba pie prse- 
szkadza. Nie należy zapominać, że z pełno- 
mocuików tworzy się walne zebranie, które 
stanowi najwyższą władzę kasy, 

Robotnikom przed wyborami administras 
cja fabryki rozdała drukowaną normalną wata- 
wę. wydaną przez zrzeszenie przemysłowców 
warszawskich, 

Ustąwa ta, jak wiadomo, nia obowiązuje 
w całym zakresie, służy tylko jako wzór. Ro- 
botnicy mają prawo znacznie uzupełnić tę u- 
stawę, za zgodą fabrykanta. Uzupełnienia i 
zmiany, stosowne do wiejeoowych waruaków, 
s4 niezbędne, Pełnomocnicy powinni zająć 
się opracowaniem własnego projektu, 

. 


r Z fabryki Allarta, 


W zakładach przemysłowych Allarta, Rou- 
ssenu i S-ka przy ul. Kątnej M -19, zatru= 
dniającej 1815 robotników, administracja oka- 
zuje nadzwyczaj czułą dbałość o to, by ro- 
botnicy nie przemęczyli się pracą. Admini- 
stracja jednakże chee saoazczędzić robotnikom 
nie pracę fizyczną, lecz pracę umysłową. Za- 
rząd fabryki posiada elbrzymi mózg, którym 
pracuja i za siebie i za ogół robotników. 
Wyręczawie ich w sprawia kas chorych jest 
jednakże, podług powszechnego mniemania, 
zupełnie nie właściwe, 

Więc przedewszystkiem zaznsozyć należy, 
że rozdano robotnikom tylko komunikat ezy 
obwieszczenie, wydrukowane z polecenia star- 
szego inspektora fabrycznego. zawierające naj- 
ogólniejsze wiadomości o uowem prawie o 
przymusowem ubezpieczaniu rebotników i pra» 
cowników na przypadek choroby. 

Natomiast co do kompletnej ustawy, to 
zarząd fabryki nie przedstawił żadnego pro- 
jekto. 
wie, jak na tę sprawę zapatruje się admini- 
stracja fabryki, która pośpieszyła już ż ułoże« 
niem, wydrukowaniem i rozdaniem listy pro- 
ponewanych — przez zarząd — pełnomoc- 
ników, 

Lista ta jest bardzo urozmaicona, zawiera 
80 nazwisk. Widzimy tu śród kandydatów: 
szefa biura p. J. O. Stefanusa, starazego bi- 
chaltera p. Roberta Boehme, dyrektora admi- 
nistracyjnego p. H. Muellera, i innych człon- 
ków administracji, oraz 5 majstrów, a tak- 
że —- w liczbie robotników — 5 kobiet, 

Robotnicy są zdumieni, że peminięts tu 
zostało nazwiąko bardzo rezsądnego robotni- 
ka An.....skiego, którego zarząd fabryki nia 
zakwalifikował jedynie dlatego, że ou za... gło- 
śno mówi, 

Ogół robotników, jak się <dowiadujemy, 
powyższą listę uznpełni i powiększy ilość 
pełnomocników do 100, co nie jest wcale za 
dużo wobec 1816 robotników, zatrudnionych 
w całej fabryce. 

Zarząd fabryki uprzedaił, że w tej mie- 
rze żadnych trudności czynić nie zamierza, 00 
mu się chwali. 


, 
Zebranie pełnomocników w Warszawie. 


Wozeraj w gali fabrycznej „Lilvop, Ran 
i Lewenstein* odbyło się zapowiedziano juź 
od trzech tygodni walne zgromadzenie pełno- 
mocników robotniczych do rospatrzenia ustaw 
kaa chorych. 

Po krótkiem zagajeniu jednego za zwołu* 
jących zebranie i obiorze prezydjum, przystą* 
piono do omówienia nowych praw ubezpiecze- 
niowych i wysuwsjącej się w związku z nimi 
ukcji robotniezej, 

W dłuższem przemówieniu pełuomocnik 
ze „Stawy“ p. Bryło scharakteryzował dokła- 
dnie wszystkie wady, jakie posiada uchwalona 
przez III Dumę prawo z 6 lipca 1912 r.i te 
żądania, które powinna wysuwać klasa robot. 
niesa, aby powstające kasy chorych mogły 
rzeczywiście odpowiadać jej interesom. A więa 
zdaniem przemawiającego robotnicy powinni 
wszędzie domagać się ogólno-miejskich i wo« 
góle terytorjalnych kas chorych; w Warsza 
wie zaś pertraktacje awoje z fabrykantami — 
prowadzić pod hasłem  ogólno-warszawskiej 
kasy chorych. 

Następnie wszyscy pełnomoenicy muszą 
bezwzględnie obstawać przy żądaniu wyłącz- 
nie robotniczego składu walnego zebrania i 
zarsądu kasy choryeh. Wreszcie kasy cho- 
rych dążyć powinny do ujęcia w swoje ręce 
pomocy lekarakiej drogą zawierania odpowie- 
dzich umów z tabrykantami, 

Te trzy zasadnicze punkty, na których 
naley oprzeć projekt robotniczy ustawy dla 
kas chorych, cbejmowała zgłoszona przez re- 
ferenta rezolucja, 


Wskutek tego ogół robotników nie’ 
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Należy też niezwłocznie przystąpić do o- 
pracowania właanej ustawy, któraby zawiera- 
ła wszystko najlepsze, co można osiągnąć w 
granicach prawa. Zapomogi powinny być naj- 
wyższe; należy zagwarantować w ustawie w= 
dzielanie zapomóg pieniężnych i pomocy le< 
karskiej również dla rodzin robotników, ns- 
leżących do kas chorych i zastrzedz kumie 
prowadzenie działalności kultaraino=oówi«to- 
wej; wreszcie zapomogi mają być wypłacsne 
od pierwszego dnia cheroby i za dni świą- 
teczne i wolne od zająć narówni s dniami 
pracy, 

W tym eelu referent wysnnął propó- 
rycję utworzenia zarąz na zebraniu specjal- 
nej komisji, któraby, opierając się na podstą- 
wach powyższych, zajęła się opracowaniem 
ustawy robotniczej, zwoływauiem zebrań i 
urządzaniem odezytów da sapoznania mas 
robotniczych z nowemi prawami i wszez 
starania o zwołanie ogólno-krajowego zjazdu 
pełnomocników Królestwa. 

Rezolncje, zgłoszone przez referenta, 
zebrani przyjęli przez aklamację. 

Dyskusja nad przemówieniem była nad- 
zwyezaj ożywiona; do głosu zapisało się 23 
mówców, 

Po wyczerpaniu listy przystąpiono da, 
wyborów komisji, w skład której weszło 21 
osób. t o 

Postanowiono zwrócić się do włada 
rządowych © zalegalizowania tej komisji. 

Wreszcie zebranie zaprotestowało prze- 
Ciwko naznaczonym z ramienia władz rządo- 
wych delegatom robotniczym 'do warsz. w= 
rzędu ubezpieczeniowego, nawołując ich, aby 
w dalszych i ji urzędu nie brali 
udziału. 

Wyłonienie odpowiedniego przedatawi- 
cielstwa odłożono do następnego zebrania 
pełnómocaików Warazawy. 

. 


Strajki ubczpieczeniawe w Twerk 


Sytuacja w Tweri komplipuje się w spo= 
sób niepożądany przes uikego. 

Do starych atrajków — z przed tygo- 
dnia | przyłączają się nowe. Obecnie strajku- 
ja robotnicy: fabryki Morozowa — 18,000, 
Berga — 5,000, franeustich zakładów me- 
chanicznych — 2,000, Tew. Roźdiestwienskoj 
manufaktury, górnowołżsóskiek aakładów bu- 
dowy wagonów i t. d. W wielu innych fa- 
brykach zauważyć się deją przygotowania 
strajkowe. 

Strajki w Tweri mają szerszy eburaktep, 
bo odnoszą się nietylko do spraw ubespieczę" 
niowych, lecz i do ekonomicznych.  Robotni- 
cy uskarżają się na to, św zarządy fabryk 
wprowadzają kasy cherych bes ogólnych ze- 
brań pełnomocników. Taki sposób trakto- 
make Bprawy jest główną przyczyną straj» 

w. 

Nadte robotnicy żądają podwyśszenia im 
zarobków, lepszego obchodzeniu się i t. pod. 
Tylko w fabryce budowy wagonów admini. 
stracja wyraziła gotowość uwzględnienia nio- 
których żądań robotników. W innyeh fabry= 
kach wywieszono Ogłoszenie, że robotnicy 
będą wydaleni w razie dalszego uporu w 
strajku, a fabryki zostaną zamknięte, 


Z Cesarstwa. 


Zjazd przedstawiciel przemysłu 
i kandlu. 


Wezoraj rozpoczął się VIIzjazd przed» 
stawicieli przemysłu i handlu. 

Na zjazd przybyło 138 przedstawicieli 
pięćdziesięciu organizacji, w tej Mezbia trzech 
polskich— przemysłowców góruietwa, łódzkie- 
B komitetu giełdowego i Tow. .przemysłow= 
ców. 

Zjazd otworzył o g. 2 po poł. prezes 
rady zjazdów—Awdakow, 

Na prozesa teraźniejszego zjazdu wy- 
brano Awdakowa, s na wiceprezesów: hr. 
Bobrinskiego, Riabunzinskiago, Nobla, Wł 
Żukowakiego, lznara | Kaadsurowa. 

Po odczytaniu sprawozdania s  dzisłal- 
ności rady zjazdów zA rok gly, Szarych 
referował 0 potrzebie narodowego, zarówno 
ogólnego, jak i sawodewego spin lud- 
not 

Na wniosek Zakowakiego nobwalono 
rezolucję: 

powitać przedstawicieli narodowych, 
zwracając uwagy, że przemysł, handel i rol- 
nictwo wymagają takiej samej troskliwej O= 
pieki, jak i oświata ludowa; 

umocnienie potęgi wojeanej nie powine 
no wprowadzać nowych podatków; 

przed wprowadzaniem podatka przemy- 
słowego należy połączyć pracę nad  przygo- 
tawaniem traktotów handlowych z  udziałena 
przedstawicieli przemysłu i handlu! 


„Złote myśli! Poryszkiewicza. 


Purysskiawiez zaniechał na razie Bwyeb 
okstrawogsnckich wybryków w Dumie, Sie- 
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dzi w miłczeniu na posiedzeniach dumskich, 
obmyślając tamaty dla swych prac literuc= 
kich. -* 

Ostatnio na półkach księgarskich w Pe- 
tersburgu ukazał się owoc „złotych rayśli" 
owego domorosłego filozofa w postaci książ- 
Ki p. t. „Paweł Dupienskij. Notatnik stałego 
członka przedpokoju ministerjalnego*. Książ- 
ka ta poświęcona jest posłowi  Krupienskie- 
mu, który na tle stosunków hbesarabskich po- 
waśnił się z Puryszkiewiczem. 

Z powodu tego paszkwilu w Dumie 
wydarzyło się na posiedzeniu środowem na- 
Btępujące zajście: Puryszkiewicz ofiarował 
swą pracę hr. Bobrinskiemu; ten w obecno- 
ści autora pokazał ją w kuluarach Dumy 
Krupienskiemu, który powiedział głośno: „Jak 
panu nie wstyd czytać brednie tego szubruw- 
cal* Puryszkiewiez "nie pozostał dłużny i 
również odpowiedział wymysłami. 

Po tem zajściu w Dumie spodziewano 
Bię pojedynku. 

Jednak sprzymierzeńcy p. Krupienskiego 
mówią, że byłby to zbyt wielki zanzczyt dla 
Puryszkiewicza, 

Za nauczanie języka polskiego. 

„Dzień* donosi, że we wsi Kamien- 
skoj, ekaterynosławskiej gub., Koncewicz i 
Grzybowski skazani zostali na dwutygodnio- 
wy areszt administracyjny za nauczanie 
dzieci języka polskiego. 

Zagadkowi anarchiści, 

Do „Utra Rosaii* telegrafują z Rygi, 
że na stacji Walk pragnęły ukryć się dwie 
podejrzane osobistości, zauważone przez 
agentów tajnej policji w pociągu kurjerskim, 
który szedł z Petersburga do Rygi. 

W czasie aresztowania ich, jeden strze= 
lit czterokrotnie i przestrzelił palto agen- 
towi. 

Przy rewizji znaleziono u nich 4 brau- 
ningi i po 600 nabojów. 

Istnieje przypuszezenie, że są to przy« 
byli ze Szwsjcarji ' anarchiści. Odesłano 
ich do Rygi, gdzie w związku z ich uję- 
ciem, dokonano kilka aresztowań, 

Utarczka z aresztantami. 


„Dzień“ donosi, że na stacji zali, 
ekaterynburskiej gub. doszło de utarczki 
między dozorcami i aresztantami Kungur- 
skiego więzienia. 

Dozorcy zabili dwóch aresztantów i 
dwóch zranili, 


Aresztowanie szpiega japońskiego. 
W Sewastopolu areszlowano japoń- 
skiego majora Gomi, zamieszkałego w pierw- 
szorzędnym hotelu, podejrzanego 0 szpie- 
gostwo. 


Kinematografy a literatura rosyjska, 
Arcybaszew sprzedał prawo wystawie- 
pia „Sawina* w kinematografie za 2.400 
rubli. 
Według pogłosek, wystawienie „Aną- 
temy* w kinematografie w Petersburgu na- 
potkało przeszkody ze strony administracji. 


Informacje. 


Pogłoski o dymisji gen. Szuwajewa, 


W Petersburgu krążę pogłoski, ża głów 
ny inteudent gen. Szuwejęwą otrzyma dłuż- 
szy urep na wyjazd za granicę, s którego 
nie wróci już na swe stanowisko, 

Dymieja ta znajduje się w związku z nie- 
któremi usterkami, ujawnionemi w rachunko 
wości intendentury, 

Włochy a Rosja, 

Prezes ministrów, Kokowcow, polecił, 
aby policja nieczyniła przeszkód przybycih 
do Petersburga dwom żydom, wchodzącym 
w skład delegacji włoskiej. Zadaniem tej 
delegacji jestgzbliżonie ekonomiczne Włoch 
zRosją. Wiadomość tę czerpie „Nowa Ga- 
zetá“ z pism rosyjskieh. 

Ciekawa wizyta. 

„Dień* dowiaduje się, za w Peters- 
burgu bawi obecnie znany bankier berliń: 
ski, Mendelsohn, który przyjechał tam w 
towarzystwie swojego sekretarza i doradcy 
prawnego. 

Mendelsohu odwiedził dyrektora kan- 
celarji kredytowej, Dawydowa, który miał 
z nim oraz z jego sekretarzem długotrwa- 
łą rozmowę. 

Podatek od nieruchomości, 

W r. 1911 w całem Królestwie Poł 
skiem przeprowadzona była nowa lustracja 
dechodów, jakie przynoszą nieruchomości 
miejskie, Według wykazów urzędowych 
Warszawa pod wzgjędem dochodu x poe 
datku od nieruchomości w r. 1$12 zaj- 
muje po Petersburgu i Moskwie trzecie 
miejsce, dając skarbowi 3893000 rubli do- 
chodu, Łódź daje 1,279,000. 

Dokonana lustracja ujawniła niezwykłe 
zwiększenie się rentowości domów = po: 
wodu podwyższenia cen komornego, 


„GAZETA ŁÓDZKA" —26 Maja 1913 r. 


Z Królestwa. 


Ś. p. dr, Józef Czajkowski. 

W czwartek 22 b. mm w Krakowie 
zmarł ua anewryzm serca ogólnie znany i 
ceniony w Sosnowcu i Zagłębiu—ś. p. dr. 
Józef Czajkowski. . 

Urodzony w r. 1856, kształcił się w 
akademji lekarskiej w Petersburgu, a na- 
stępnie w Charkowie, gdzie uzyskał stos 
pień doktora medycyny. Do Sosnowca przy- 
był przed dwudziestu kilku laty, obejmu= 
jąc stanowisko lekarza przy szpitalu T-wa 
Sosnowiekiego, 

Pomimo ` rozległej praktyki lekarskiej, 
zmarły poświęcał się pracy naukowej, wzbo- 
gacając wiedzą lekarską w szereg poważ- 
nych dzieł, Ostatnio przed dwoma miesią- 
cami ogłosił drukiem dziełko p. t. „O gwo« 
istem, leczeniu reumatyzmu”. 

Ś. p. dr. Józef Czajkowski rozległą 
swą wiedzą wybił się na czoło wszystkich 
lekarzy w Zagłębiu, którzy też powołali go 
na stanowisko prezesa T-wa lekarskiego, 
Prócz pracy zawodowej i naukowej, zmarły 
z cnłym zapałem poświęcał się pracy spos 
łecznej. 

Był prezesem Domu Ludowego, czyn: 
nym członkiem zarządu Stow. miłośników 
Sztuki polskiej itd, 

Tramwaje w Zagłękiu. 

Wstępne roboty przy budowie tram- 
wajów posuwają się szybkim krokiem na- 
przód. Ostatnio rozpoczęto budowę mostu 
pod linję tramwajową vis A vis cmentarza 
pogońskiego. 

Linja tramwajowa, bynajmniej nie omi- 
nie centrum miasta, gdyż przeprowadzoną 
będzie przez całą ulicę Główną i Dietlow- 
ską, łącząc w ten sposób Sosnowiec z Po- 
gonią i Sieleem. Główny przystanek dla 
wszystkich linji tramwajowych będzie się 
znajdował na rogu ulic: Starososnowieckiej i 
Głównej. Centralna elektrownia stanie 
przy moście pogońskim (naprzeciw cmen: 
tarza). 

Echa pożaru w Myszkowie. 

Ostatni pożar, jak się okazuje, znisz- 
czył tu doszczętnie 24 zagrody wraz z 30 
stodołami. Wskutek pożaru przeszło 100 
osób pozostało bez dachu nad głową i bez 
środków do życia, 

Wypadek w kopalni. 

W sobotę, o godz. B rano w czasie 
reparacji szybu „Henryk* w Niwce dwuch 
górników, wskutek odurzenia gazami, po- 
stradalo życie. Temperatura na dole, gdzie 
pracowali, wykazywała 45% stopni, 

Dopiero o godz. 11 przed południem 
wydostano ofiary nieszczęśliwego wyp: dkn. 
Jeden z wydobytych Andrzej Klimczak, 
lat 52, zdradzał jeszcze objawy życia, nie- 
stety, w ambulatorjam natychmiast zmarł 
w strasznych męczarniach. Drugiego, To- 
masza Moszczyńskiego, lat 33, wydobyto 
już martwego. Klimczak osierocił żonę i 
siedmioro dzieci, Moszczyński zaś osierocił 
żonę i dwoje dzieci. 

Z Jasnej Górył 

Dnia 30 czerwca kończy się termin 
trzechletniego przeorstwa obecnego prze- 
łożonego klasztoru, O. Justyna Weloń- 
skiego. Ponieważ władze rządowe odmó- 
wiły zatwierdzenia na stanowisko przeora 
O, Piotra Markiewieza, a na stanowisko 
prokuratora klasztoru, 0. Wincentego, 
przeto „Kurjer Zagłębia”, organ księży, 
przypuszcza, żó kandydatami na przeora 
będą dwaj starsi zakonnicy: O. Romuald 
Dziewadowicz i O. Alfons Jędrzejewski. 
Nie jest jednakże wykluczone — dodaje 
„Kurjer Zagłębia* — iż po skończonej ka- 
dencji obecnego przeora na ponownych wy- 
borach może być wybrany powtórnie O. 
Justyn Weloński. 

Dwie ofiary wybuchu. 

Z Lublina nadeszła wiadomość o stra- 
sznym w uastępstwach wybuchu, jaki nastąpił 
w laboratorjum cskrowni „Lublin* przy o- 
twieraniu zbiornika z tlenem. 

Po wybuchu, który był tak silny, że huk 
zaałarmował całe miasto, wewnątrz laborator- 
jam, śród odłamków różnych przedmiotów 
analeziono zeszpecone w okropny sposób wło» 
ki chemika Laskowskiego i jego pomocnika 
Niecięgiewicza. 

Przyczyną wybuehu była nieostrożność 
przy otwieraniu zbiornika z tlenem. 

8S. p. Zygmmmt Laskowski był synem zna- 
mego profesora uniwersytetu w Genewie, dr. 
Laskowskiego. 

ARerapian nad Hyszkowem. 

(4) Wezoraj o godz, 8 wiecz. nad sta- 
cja dr. żeł. wamzawako-wiedeńskiej Mysz 
ków ukazał się aeropian. J 


Z Warszawy. 


Repertuar 

Teatru Pofskiego w Warszawie: 
z W poniedziałek, dnia 26 b. m, „Damy 
i Huzary*, 

We wtorek, dnia 27 b. m. „Damy i 
Huzary*, 

W środę, dnia 28 b. m. „Irydjon”. 

W czwartek, dnia 29 b. m. „Dumy i 
Huzary*. 

W piątek, dnia 30 b. m. „Damy i Hu- 
zary. 

W sobotę, dnia 31 b. m, „Krakowiacy 
i Górale*, 

W niedzielę, dnia 1 czerwca „Damy 
i Huzary*, 


Z sąsiedztwa. 


Z dramatów miłosnych. 

(da) W kolonji Nowe Chojny pod fio- 
dzią 24-letui Piotr Kuśmierz poznał się a 
20-letnią M. Poppa, i pomiędzy dwojgiem mło- 
dych ludzi zawiązał się romans, Z biegiem 
czasu uczucia ochłodły i Kuśmierz zerwał 
stosunek. 

Poppa, która zaszła w ciążę, doprowa- 
dzon do ostateczności drwinami kochanka 
oblała go kwasem karbolowym, tak że K. 
stracił prawe oko, oraz odniósł silne popa- 
rzenia całej twarzy. 


Kalendarzyki. 
AE, 
Dziś Filipa i Ne: 
Jutro Bedy W. 
Imiona słowiań 
ra jutro Rustawa, 
Wschód słońca o g. 3 m, 52. 
Zachód  „ «daj 3 
Długość dnia _ „16 , 11. 
Stan pogody. —Podług obserwacji opty- 
ka B. Rittera, ul. Piotrkowska X 85. 
TERMOMETR: Rano o g.8. 
Połnda. o g. 12. 
F "  Wozoraj o g. 8 w. 
Minimum 120 ciepła. 
Maximum 180 najwyżej — 
Kinematografy. Odeon, Casino. Oaza, 
The Bio Express, Optique Parisienne, 
Nowe interesujące programy. 
Bibljoteka Stebeiskioh, (Mikołajew- 
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od l-ej do 
3-ej pp 
Czytelnia pism Tow. „Wiedza, 
(Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł, do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiocz. 
Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska nr 91), na czas wystawy sztychów otwarte 
od godziny 10-ej do 10-ej wiecz. 


KRONIKA, 


Uroczystości kościelne, 


Wczoraj, jako w niedzielę oktawy Bo- 
żego Ciała odbyły się uroczyste nabożeń- 
stwa oraz procesje do ołtarzy, a miano- 
wicie: 

Rano o godz. 11 wyruszyły procesje 
a kościołów: Św. Stanisława Kostki oraz 
Św, Józefa, gdzie celebrował sumę ks. 
Jan Albrecht, proboszcz par. Widzew, pro 
cesja udała się do ustawionych ołtarzy 
przez ulice: Ogrodową i Nowomiejską do 
Nowego Rynku, następnie Konstantynow- 
ską do Długiej i z powrotem Ogrodową 
do kościoła. 

W kościele Św. Stanisława Kostki ce- 
lebrował nabożeństwo ks, Szmidel, proce- 
sja zaś udała się ulicą Piotrkowską do 
Czerwonej, Czerwoną, Wólczańską, Planową 
i Piotrkowską z powrotem do kościoła. 

Po południu o godz. 6 ka. Gniazdow= 
ski, kanonik parafji N, Marji Panny cele- 
brował uroczyste uabożeństwo w kościele 
Sw. Kazimierza na Widzewie. poczem 
procesja udała się przez ulice Kunitzera, 
Rokicińską i Szpitalną. 

Procesja z kościoła Sw, Anny odbę- 
dzie się w przyszły czwartek o godzinie 
wpół do siódmej. Ołtarze będą ustawione 
na ulicach Skierniewickiej, Przędzalnianej 
i Emilji, 

W proaesjach, przy pięknej pogodzie 
uczestniczyły tłumy pobożnych, (d) 

Minister komunikacji w Łodzi. 


Minister Ruchłow przybył do Łodzi w 
sobotę pociągiem kaliskim 0 godz. 1 m. 
45 po południu. 

Ministrowi towarzyszyli naczelnik dro- 
gi żel. warsz. wied., p. Pauker, naczelnik 
drogi nadwiślańskiej, generał major Hes- 
se oraz kilku wyższych urzędników mi- 
niaterjalnych. 

Na dworcu przyjmowali ministra: pro- 
zydent Pieńkowski, policmajster Gruzi- 
LJ i naczelnik żandarmerji  Leonto- 

3. 


K. 
je dziś Więcymi- 


129 ciepła 
180 z 
Mo 
najniżej — 


Minister zaprosił do wagonu prezy” 
denta miasta, z którym czas jakiś roama- 
wiał, poczem wyszedł ua peron i przywi- 
tał się z, przedstawicielami władz. 

Następnie minister udał się samocho- 
dem do Zgierza, skąd powrócił do Peterse 
burga, 

Powrót deputacji. 

Deputacja miejska, która z prezydentem 
na czele udała do generał-gubernatora 
warszawskiego z projektami kanalizacji i in- 
nych robót miejskich, doznała przychylnego 
przyjęcia, gdyż generał-gubernator obiecał 
przedstawić i poprzeć wszystkie projekty w 
Petersburgu. 

W sprawie kanalizacji i wodociągów. 

W soboto o godzinie 1l-ej rano w mae 
gistracie łódzkim odbyło się pod przewodnic= 
twem prezydenta posiedzenie, z udziałem in- 
żynierów miejskich i pp. Siegler'a i Lnine'a, 
przedstawicieli znanego Tow. budowy kauali- 
zacji i wodociągów w Petersburgu, w spra- 
wie porozumienia się co do budowy i sfi= 
nansowania projektu kanalizacji i wodociągów 
w Łodzi, 

Kapitaliści oglądali opracowane przez 
inżyniera W. Lindleya plany, a informacji 
udzielali iażynierowie pp. Referowski i H. 
Bzowski, 


Dochód z dnia kwiatka. 

Dzień kwiatka urządzony na rzecz „Guias 
ada" przyniósł 5,500 rb. dochodu, 

Z „Przyszłości“. 

W niedzielę po południu odbyło się ty- 
godniowa zebranie członków łódzkiego od- 
działa Tow. abstynentów „Przyszłość“, pod 
przewodnictwem prezesa dr. S. Skalskiego. 

Odczytano list p, Webera zx Lubartowa, 
w sprawie otwarcia oddziału Tow. we wsi 
Kamionka, guo, Lubelskiej. 

Tow. krajoznawcze wyraziło zgodę na 
urządzenie wspólnych wyvieczek x członkami 
tow. „Przyszłosć*, 

Opracowano listę członków, sprawozdą« 
nie kasowe i t. p., które wysłane będą na 
walna zebrania delegatów oddziałów „Przy« 
gałości* zapowiedziane na dzień l czerwca r. 
b. Wybrano również delegatów na ujazd. 

Wobec przypadającego w roku przysz« 
łym 16-lecia istnienia „Przyśzłości* oddział 
łódzki złoży walnemu zebrania wniosek pod- 
jęcia wydawnictwa jubileuszowego, 

W końcu odczytano referat p. Wł. Ska- 
wronjeka p. t, „Do tych, co to prawie nio 
nie piją". 

Z tow. wzajemnego kredytu. 

W lokalu pierwszego łódzkiego tow. wz. 
kr. przy ul. Piotrkowskiej Ne 43 odbyła sig 
wczoraj wspólna narada dyrektorów i dele- 
gatów towarzystw wzajemnego kredytu, dzia< 
łających w Łodzi i w gub. piotrkowskiej, 

Przedmiotem narad była sprawa u- 
działu w ogólnym wszechrosyjskim zjeździe, 
który ma się odbyć w d, 7 czerwca, oraz sto- 
suuek do Centralnego Banku współdzielczego 
w. Petersburgu. j 

Zebrani uznali za rzecz niezbędną, by do 
Rady Banku powołany został przynajmniej 
jedeń delegat z Królestwa. 

Ze schroniska dla nauczycielek. 

Komitet schroniska dla nauczycielek 
podaje do powszechnej wiadomości, iż w 
ciągu zaledwie roku istnienia tej instytucji 
zdołał zebrać kapitał w sumie 3,411 rb, 
58 kop. na budowę schroniska. 

Liczba ezłonków, płacących składkę 
w ilości 6 rb. rocznie, wynosi 100 osób. 
Składki. członkowskie służą tymczasowo ja= 
ko zapomoga dla nauczycielek, niezdolnych 
do pracy, Zgłosiło się ich dużo, lecz tyl- 
ko kilka korzysta z zapomogi, gdyż nie- 
stety, skromne środki nie pozwalają jeszcze 
na rozwinięcie szerszej działalności. 

Wobec tego zarząd schroniska zwra» 
ca się z serdeczną prośbą do wszystkich 
osób, które uznają potrzebę tej instytucji, 
aby według sił i możności zechciały ją 
poprzeć i przyczynić się do szybkiego jej 
rozwoju. 

Sposobność do zbierania mniejszych 
lub większych sum nadarza się nieraz, bądź 
z racji uroczystości rodzinnych, bądź teź 
przedstawień amatorskich lub zabaw szkol- 
nych, albo też składania ofiar miast wizyt 
noworocznych i t. p. 

Komitetowi chodzi przedewszystkiem 
o powiększenie liczby członków, więc zwra= 
ca się jeszcze raz do wszystkich przełożo- 
nych i nauczycielek, aby zechciały poprzeć 
nasze usiłowania. Zwłaszcza młode nau- 
czycielki powinny zapisywać się w poczet 
członkiń, albowiem może i one będą zmue 
szone zapukać do wrót schroniska, 

Składka roczna w kwocie 6 rubli w 
ciągu 15 lat, a więc niespełna rubli 100, 
odpędzi od nich widmo starości miezabez* 
pieczonej. 

Komitet wyraża nadzieję, że tych kil- 
ka słów znajdzie oddźwięk w sercach wBzy- 
stkich, którzy uznają potrzebę schroniska 
dla nauczycielek, 


b JA 


4, 


Kancelarja schroniska znajduje się w 

lokalu szkolnym, Rwsngelicka 9. 
Połączenie ochronek, 

Na zebraniu całonków towarzystw: Tow. 
opieki nad sierotami i przytułku im. p, Ki- 
perowej omawiano sprawę połączenia tych 
dwu iustytueji, 

Zebrani uchwalili 
zarządu: 

1) Upoważnić zarząd do przekroczenia 
budżetu za ostatnie trzy miesiące r. b. z ra- 
cji powiększenia wydatków przez połączenie 
się Tow. 

2) Postanowiońo zbierać ófiary na urząe 
dzenia wewnętrzne nowego domu sierot przy 
ul. Północnej, ofiarowanego przez p. Hirsz- 
bergową, dzięki której nastąpiło połączenie 
się instytucji. 

Oba połączone ! Tow, będą nosić nazwę 
„Tow. opieki nad sierotami”, Koszta urzą” 
dzenia wewnętrznego wyniosą około 15,000. 
rubli, 

Przeprowadzone na zebraniu wybory da= 
ły wyniki vastępujące: do zarządu weszli pp. 
Abramsonowa, dr, Abrutin, Bibergalowa, Brome 


następujące wnioski 


berg, Budzyner, Chazin, inż. Dyljon, dr, Ga- 
tentag, Hilsbergowa, Z. Hirszbergowa, Kau- 
fmnnowa, Kiperowa, Klecka, Krawetzowa, 


adw, Ad, Kon, Kowalewska, J. Konowa, De- 

- wentan, Dichtenstein, inż, Margulies, dr, Ma- 
Bzlanka, Openheimowa, d'wu Papierna, Po- 
znańska, dr, Rotszpan, Bzpiro, Traub, Wa- 
ksowa, dr. Weiiberg, dyr. Wilczyński, Izydor 
Zand, 

Do komisji rewizyjnej: M. Lanterbach, 
Z. Kaufman, A, Goldkrant. 

Budowa sali Resursy rzemieślniczej. 

Zarząd Resursy rzemieślniczej rozesłał 
zapytania do kiłku firm budowlanych, czyby 
zechciały podjąć się budowy sali dla Resursy. 
rzemieśluiczej. Roboty mają być rozpoczęte 
i wykończone w r. b. 

Strajki tkaczów zaroknyćh. 

Śród tkaczów zarobuych, w gałęzi chu- 
atek wełnianych, zauważyć się daje wrzenie 
i ruch strajkowy z powoda nizkiej płacy. 

Zastrajkowało około 100 tkaczy H. 
Wejnbergera, Piotrkowska 9, żądając 20 proo. 
p dwyżki lonu, 

W fabryce Reiasa, Nowo-Cegielniana 
ur. 8, zastrajkowali lonwebrzy i stali robote 
nicy, w liczbie 200, żądając podwyżki płacy 
o 20 proe, 

Nadto strajkują robotnicy jeszcze w 7 
tabrykach ehustek, 

Związek zawodowy snuwaczy, 

(d) Wezoraj wieezorem w lokalu klubu 
rzemieślniczego, Wólczańska 23 odbyło się 
organizacyjne zebranie nowopowstającego 
związku zawodowego sauwaczy, 

Zagaił posiedzenie p, Rosenbaum, przes 
wodniczył p, Weiusztein, asesorami byli ppe 
Biibaum, Szapirki A. Dunkelman, pióro trzy- 
mał B. Chełmieki, 

Po odczytaniu punktów ustawy powo- 
łano do życia komisję, złożoną z 5 osób, 
dia opracowania zmiany i zalegalizowania 
mstawy. Do komisji weszłi pp. Chełmiński, 
Wałdman,! Rosenbaum, Jedwab i Halperin, 

Ze Stow. Zwołenników gódziwych 

rozrywek. 

Dnia 1 czerwca r. b. w ogrodzie Stow. 
„Wólka“ przy ul, Widzewskiej M 187, Stow. 
uwol, godz rozrywek urządza zabawę ogrodo= 
wą połączoną s nienpodziaukami, 

Organizatorzy dokładają starań by uuzee 
Bluikom dać możność spędzenia w sympatycz- 
nym ogrodzie kilku wesołych i przyjemnych 
ohwil. 

Początek zabawy o godz. 2-ej po połu- 
dniu, W razie niepogody zabawa odłożona 
zostanie do następnej niedzieli. 

Z Tow. tokarzy. 

Zgromadzenie czeladników tokarskich od- 


będzie się dnia 1-go czerwca r. b, w lokalu 
własnym przy ul. Audrzeja nr. 44 o godz, 
8-ej po poł. 


Pożar w kolonjach letnich. 

W niedziełę rano miała wyjechać do 
Krzyżówki, pod Jędrzejowem, pierwsza par- 
tja dzieci, przyjętych pod opiekę Towarz. 
kolonji letnich wyzn. mojżeszowego w li« 
ozbie 120. 

Tymczasem w sobotę nadeszła do 
Łodzi wiadomość, że zabudowania kolonji 
spłonęły. 

Pożar wybuchnął o godz. 11 zrana 
w piątek w mieszkaniu stróża, wskutek nie- 
ostrożuego obełodzenia się z ogniem. 

Płomienie ogarnęły mieszkavie stróża, 
ralnię i inne zabudowania gospodarcze. 

4a ratunek przybyła straż oguiowa ochote 
nicza ze Rzgowa. 

Straty, nie pokryte ubezpieczeniem 
rządowem, wynoszą około 1000 rubli. 

Wyjazd dzieci odłożony został na 
czas nieokreślony. 

10.000 aresztowanych, 

(d) W Łodzi, oraz na przedmieściach 
łódzkich, w przeciągu pierwszych 4 mies, 


„GAZETA ŁÓDZKA”—26 maja 1913 roku. 
zzz. a 


roku bieżącego policja łódzka aresztowała 
10.008 osób, w tem w ręce sprawiedliwoś- 
ci dostało się 18 bandytów 8 zabójeów, 3 
włamywaczy kas ogniotrwałych. 

Resztę aresztowanych slanowią no- 
żowcy, paaerzy. sutenersy, włóczędzy, zło- 
dzieje, oszuści karciani i aresztowani przy- 
padkowo. 

Echa zabójstwa szpiega, 

Trzeci wydział karny piotrkowskiego 
sądu okręgowego rozpatrywał sprawę robo= 
tnika fabryki „La Czenstochowienne* 24-le- 
tniego Leona Wintera, oskarżonego o zabój- 
stwo robotnika Bolesława Pietrzaka, podej- 
rzanego o szpiegostwo, 

Zabójstwo dokonane zostało 27 czerwca 
1907 r. 

Bwiadek w sprawie powyższej, znany 
prowokator Sukiennik, zeznał iù spraweami 
mordu Wintera było 2 całonków bojówki 
P. P, S. i ci zostali po niejakim czasie przez 
niego, Bukiennika, zabici, Wobec czego Win- 
tera uwolniono, (d) 

Mord, 

(d) Onegdaj o godz. 11 wieczorem do 
4 cyrkułu policyjnego przybyła służąca He- 
lena Gliksman i oświadczyła, iż podczas 
spaceru w lesie konstantynowskim napadło 
na nią ina jej towarzysza, Lejzora Gołębia 
kilku rabusiów, którzy zażądali wydania 
pieniędzy. 

Spotkawszy się z odmową napastnicy 
zadali towarzyszowi Gliksmanówny kilka 
ran nożami, poczem zbiegli zostawiając 
rannego, który zmarł niebawem. 

Polieja zastała tylko trupa zamordo- 
wanego człowieka, który liczył około lat 
19-tu. 

Zabójczyni własnego dziecka. 

W piątek w Piotrkowskim sądzie okrę- 
gowym rozpatrywaną była sprawa krymi- 
nalna Franciszki Lewandowskiej, oskarżo- 
nej o dzieciobójstwo. 

Lewandowska. była nieszczęśliwą w 
pożyciu z mężem pijakiem, który nie da- 
wał nie na- utrzymanie, wobec czego L. 
udała się do służby w Łodzi. 

Otrzymawszy miejsce, Lewandowska 
zawiązała z chlebodawcą stosunek miłosny, 
którego owocem było dziecko, Wówczas 
L. udała się na strych, gdzie dziecko za- 
mordowała, 

Sąd skazał wyrodną matkę na pozba- 
wienie wszystkich prawi przywilejów, oraz 
12 lat kat (d) 

— Usiłowane otrucie. . 

Slugarz Bogusław Tom, zamieszkały na 
Bałutach, naiłował się otruć karbolem, 

W  bezuadziejnym stanie odwieziono go 
do szpitala Poznańskich, 

— Brak należytego nadzoru nad 
dziećmi. 

Dwuletni Markus Herszkowicz, syn kraw- 
ca, wypadł z okna I-go piętra na bruki ọka- 
leczył twarz i główkę. 

— Kasimierz Gruszczyński, lat 6, ude- 
rzony przez towarzysza kamieniem, odniósł 
rany czała. 

— Sześcioletnia Marja Wojtezak, zra» 
niona została w czoło szybą, spadającą z II 
piętra. 

— Przy pracy. 

Cieśla Bogusław Perle uderzony przy 


robocie rulowem papy dachowej, spadającej 
z rusztowania odniósł lżejsze okaleczenie 
głowy. 


— Robotnik fabryki Abla, Jau Klam- 
kiewicz, pochwycony przez transmisję uległ 
zgruchotaniu lewej ręki i przedramienia. 

Odwieziono go do szpitala Czerwonego 
Krzyża, 

— Poegryzieni przez psa. 

Perla  Pejsowies, dwuletmia córka szew- 
ca została pogryziona przez pea, 

Podobnemu wypadkowi uległ tkacz Jau 
Kospodarz z ul. Benedykta. 


Telegramy. 


(Tlegramy agencji Wat z dnia 26 maja). 


Sprawa szpiegowska. 

LWÓW. — Rozprawa przeciw pułkow- 
nikowi Jacewiezowi, oskarżonemu o szpie- 
gostwo, odbyła wią przy drzwiach zam- 
kniętych. Oskarżony oświadczył, że jest 
litwinem i zeznawał po polsku. Przyznał 
się w zupełności do tego, że był wyslany 
do Galicji, zaprzecza jednak, jakoby szpie- 


WYM (REEŚWŃKA (DJ 


FABRYK 


A KAIETÓW 


gował, podawał bowiem tyłko wiadomości 
z własnej obserwacji, jako wojskowy, zna 
się bowiem na rzeczach wojskowych. 

Trybunał skazał go na 4.i pół roku 
więzienia, obostrzonego postem i wyda- 
lenie s granic państwa po odsiedzeniu 
kary. 

Oskarżony sgłosil odwołanie eo do 
wysokiego wymiaru kary, 

Qdwiedziey monarchów, 

WIEDEN, — „None freie Presse" po- 
twierdza dawniejszą wiadomość, że cesarz 
Wilhelm przybędzie w jesieni na polowa- 
nie do jednego z majątków, nałeżących do 
następcy tronu, arc., Franciszka Fordy- 
nanda, poczem odwiedzi ces. w Bchoen- 
brumnie. 

Straszna zemsta. 

BUDAPESZT. — W Maoso kandydat 
na sędziego Todoreszk, który przepadł 
przy wyborach, rozgoryczony, wynajął słu- 
żącego Durabancza za 40 koron, aby zabił 
sędziego Jana Buzdugana, 

Służący zakradł się w nocy do miesz- 
kania Buzdugana i podłożył mu pod głowę 
patron dynamitowy, którego lont zapalił. 
Patron rozerwał ciało Buzdugana. 

Służący tego ostatniego, który się 
obudził, rozpoznał uciekającego mordercę. 
Uwięziono go wraz z Todoreszkiem. 

Zjazd monarchów. 

BERLIN. — Urzędowa „Norddeutsche 
allgemeine Ztg.", mówiąc o zjeżdzie mo- 
narchów stwierdza, że pomimo pokojo- 
wego charakteru tego zjazdu, charakter 
ogólny wskazuje na powszechny kierunek, 
zmierzający do utrzymania pokoju. Mocar- 
stwa dokładają wszelkich sił, aby preli- 
miRarja pokoju zostały w jak najbliższym 
czasie podpisane. 

Fożar na wystawie, 


GANDAWA. Dzisiaj po południu wy- 
buchnął pożar na wystawie powszechnej, W 
oddziale indyjskim spłońęły świątynie bud- 
dyjskie, Pożar trwa, Straty olbrzymie. 

Zdrewie Papieża. 

RZYM. Papież celebrował dziś poraz 
pierwszy od czasu wyzdrowienia przy mszy, 
co dowodzi zupełnego przyjścia do zdrowia, 

200,069 manifestantów. 

PARYŻ. W Gervais pod Paryżem od- 
była się wielka manifestacja socjalistów prza- 
ciwko 3 letniej służbie wojskowej. 

Wsięło w niej udział przeszło 200,000 
ludzi. Spokoju nigdzie nie zakłócono. 


Ostatnie telegramy. 


Telegramy specjalne „Gazety 
Łódzkiej) 
Bułgarzy a grecy. 

LONDYN. „Daily Telegraph* donosi, że 
ostatnie walki pomiędzy bułgarami i greka- 
mi pod Nigritą przybrały bardzo wielkie roz- 
miary, 

Po stronie greków walezyło 80,000 żoł- 
nierzy, siły bułgorów były jeszcze większe, 
Bułgarzy zaatakowali umocnione pozycje gre- 
ckie, które już od sześciu mienięcy znajdo- 
wały się w ręku greków. 

Pozycje greekie pod Nigritą miały wiel- 
ką doniosłość strategiczną, jako łańench o- 
bronny Salonik. Po krwawej walce bułgarzy 
zmusili greków do ucieczki. 


zastać można od 9—11 wiecz. 
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IEEEEEEEEEEGEECE, 
Tanie lehcje buchalter podwójnej I korespon- 
dencji handlowej, 


"Długoletni buchalter-korospondent akcyjnego Towarzy- 
stwa w miejscu udzieła lekcji buchalterji podwójnej i kores- 
pondencji handlowej w językach: polskim, rosyjskim, niemiec- 
kim i francuskim. Adres: Dzielna M 34 m. 7 (front III p.) 
Dla niezamożnych znaczne ustępstwa. 
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Drienniki serbskie, omawiając te wyda- 
Tzenia, twierdzą, że Bałęarja najpierw zała- 
twi Bię x Grecją, a potem weźmie się do 
Berbji, 

Podejrzane manewry. 

PARYŻ. Ministerjum wojny wyznaczy- 

ło na dzień 271 28 maja wiełkie manewry 


z udziałem rezerwistów, Manewry odbędą 
się w pobliżu granicy niemieckiej, 
1 tam bojkot, 


MEKSYK. W całym Meksyku przepro- 
wadzany jest ścisły bojkot towarów, pocho- 
dsących z Ameryki Północnej, 

Prowizja wojenna Asigiji. 

LONDYN. „Daily Express“ donosi 
s Konstantynopola, iż Tureja odstąpiła osta- 
tecznie Anglji wyspę Cypr, która faktycznie 
już od roku 1878 jest w posiadawiu Awglji. 
Podczas kongresu berlińskiego stanął tajny 
układ pomiędzy Turcją i Augłją, na mocy 
którego, wzamien za to Auglja zagwarantowa- 
ła Turcji utrzymania posiadłości azjatyckich, 
Dotychczas wyspa ta znajdowała się nominal- 
nie pod władzą Turcji. 

Turcja a Krupp. 

BERLIN. Daieuniki dzipiejsze donoszą, 
że Turcja zamówiła w zakładach Kruppa ma» 
terjałów wojennych, przeważnie armat za samę 
200,000,000 frauków. 

$zczodry miljoner, 

BERLIN. Dzisiejszy „Lokal Anzeiger“ 
donosi z Odesy, iż miljoner rosyjski Padeski 
ofiarował cesarzowi Wilhelmowi z okazji 25 
letniego jubileuszu jego panowania 500,000 
marek na cele dobroczynne, 

Szczegóły o pożarze wystawy. 

BRUKSELA, -O pożarze na wystawie 
wszechówiatowej w Gaadawie nadchodzą 
szczegóły następujące: 

Pożar wybuchnął o g. 4 po południu 
w restauracji wystawowej, wykudowanej z 
drzewa. Budynek restauracyjny spłonął 
doszczętnie w ciągu bardzo krótkiego cza- 
su, Ogień przeniósł się na sąsiedni budy- 
nek, pawilon indyjski, zawierający praw- 
dziwe skarby sztuki wschodniej. 

Ten pawilon również spłonął doszczę- 
tnie. Przedmioty zawarte w tym pawiłe- 
nie były tak niezmiernie wartościowe, że 
nawet w przybliżeniu aie można obliczyć 
strat, w każdym jednak razie wynoszą one 
conajmniej kilkadziesiąt miłjonów fravków. 

Zagrożony był również poważnie pa- 
wilon angielski i tylko madłudzkim wysił” 
kom straży należy zawdzięczać, źe nie 
uległ zagładzie. Akcja ratuukowa była pro- 
wadzona znakomicie i wywołała zachwyś 


licznie zgromadzonej publiczności. 

Oprócz straży ogniowej z miaaża i ca4 
łej okolicy, w akcji ratunkowej brały także! 
udział dwa pułki piecheży. Z powodu nie- 
dzieli, plące i pawilony wystawowe 
przepełnione, 
paniki. 


były 
pomimo to. obeszło się bez 


Wzbogacić się 


może każdy w najkrótszym czasie,  Żądajcie 
natychmiast szczegóły bezpłatnie. War- 
szawa, główna skrzynka pocztowa 306. 
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Wazawa imieni] 


tel. 44-90, 
Polet „ kajety, brul- 
i: jony, błoczki, 
notesy i t. p. 
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Królewska Wypokoć 


POWIEŚĆ. 
Tłumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 


— Jakże mi przykrot=zawotał Klaus 
Henryk szczerze, Operacja to rzecz o- 
kroppa. 

— O, tak — odpowiedziała hrabina, 
spoglądając w nieokreślonym kierunku. — 
Ale bywają w życiu rzeczy okropniejsze— 
dużo jest rzeczy dałeko okropniejszych od 
operacji. 

— Niewątpliwis—rzekł Klaus Henryk, 
— Bardzo wierzę. 

Nieokreślone napomknienie hrabiny 
ożywiło i pobudziło bardzo jego wyobra- 
źnię. 

Ona zaś spoglądała nań z boku a na 
twarzy jej osiadł wyraz lekceważenia. Po- 
tem oczy jej zabłądziły znowu nie wiedząc 
gdzie a na ustach wykwitł ten, znany już 
księciu, uśmiech nieokreslony, który tak 
dziwnie pociągał. 

Odczuł potrzebę podjęcia rozmowy na 
nowo i zapytal; 

— Czy pani już dawno bawi w domu 
państwa Spoelmann, hrabino? 


„GAZETA ŁÓDZKA*—26 maja 1913 r. 


— Dosyć dawno—odpowiedziała i wi- 
dać było po niej, że stara się liczyć,—Do= 
Być dawno — powtórzyła i zaraz dodała: 
przeżyłam dużo, doświadczyłam wiele, tak, 
że co do dnia nie pamiętam. Ale było to 
krótko po dobrodziejstwie — po tem dobro- 
dziejstwie, które było moim udziałem. 


— Dobrodziejstwie?...—zapytał Klaus 
Henryk. 

— A właśnie—odpowiedziała głosem 
stanowezym i jakby trochę podraźnionym. 
—kKiedy doświadczeń było za dużo i gdy 
łuk napięty byłby musiał pęknąć, że tak 
powiem, przyszło owo dobrodziejstwo: Pan 
jesteś taki młody—ciąenęła dalej, zapomi- 
nając przez opieszałość dodać jego tytuł 
taki nieświadomy w sprawach  niegodzi- 
wości i nędzy świata, że nie potrafisz 80- 
bie wyobrazić wiele musiałam wycierpieć 
i znieść, W Ameryce miałam proces, na 
którym musiało się pojawić bardzo: wielu 
generałów. Wyszły na jaw takie rzeczy, 
którym mój humor sprostać nie zdołał. 
Musiałam oczyszczać wszystkie koszary a i 
tak nie udało mi się powypędzać 2 nich 
wszystkich niegodziwych kobiet. Pocho- 
wały się one po szafach, niektóre z nich 
nawet pod podłogi i łem się dzieje, że nie 
przestają się one znęcać nademną nad 
miarę. Usunęła bym się” natychmiast do 
swoich zamków w. Burgundji, gdyby do 
nich przez dziurawe suzechy deszcz nie 
padał. O tem wiedział Spoelmann i dla- 
tego bardzo było pięknie z jego strony, że 
przyjął mnie tymczasem do swego domu, 
gdzie mam za jedyne zadanie ostrzegać 
całkiem nieświadomą Immę przed światem. 
Tylko że zdrowie moje ciorpi skutkiem te- 
80, iż te baby noeg siadają na mojej piersi 


i zmuszają mnie do przyglądania się ieh 
wszetecznym gębom. Oto powód, dla któ- 
rego proszę mnie nazywać poprostu panią 
Meier—dodała szeptem, przyczem ręką dot- 
knęła ramienia Klausa Henryka. — Beiany 
mają uszy i dlatego stanowezo jest konie- 
cznem abym zachowała incognito, broniące 
mnie przed napastowaniem tych występ- 
nych tworów. Nieprawdaż, że pan przy- 
chyli się do mojej prośby? Niech pan to 
weźmie jako żart... jako zabawkę, która ni- 
komu krzywdy nie robi... Czemu nie?... 

Zamilkła. 

Klaus Henryk siedziat prosto i szty- 
wno przed hrabiną i przyglądał się jej, Za- 
nim opuścił proste pokoje swego zamku, 
kazał się swemu kamerdynerowi Neuman- 
nowi ubrać i uczesać jaknajstaranniej, tak 
jak tego wymagało stanowisko jego osoby, 
wystawionej zawsze i wszędzie na widok 
publiczny. Przedział jego włosów był te= 
dy równiuteńki a cała głowa była wycze- 
sana tak sturannie, żeani jeden włosek nie 
wymykał się niesfornie. 

Jego mundur z wysokim sztywnym 
kołnierzem ułatwiał mu trzymanie się pro- 
sto a majorskie akselbanty zdawały się pod» 
trzymywać wązkie jego ramiona w pozycji 
równej, żołnierskiej. 

Siedział tedy sztywno z rękoma na 
rękojeści szabli, przyczem prawa przykry» 
wała lewą a na twarzy jego widniało znu- 
żenie spowodowane nierzeczowością, 8ur0= 
wością i samotnością jego życia. Pomimo 
to spoglądał na hrabinę wzrokiem uprzej- 
mym, jasnym i skupionym, 

Gdy zamilkła, twarz jej przybrała 
wyraz otrzeźwienia i smutku i coś jakby 


5 


nienawiść do Klausa Henryka przemknęłe 
przez jej oblicze. Jednocześnie twarz jej 
zabarwiła się w dziwny sposób, podczas 
bowiem gdy jeden policzek się zaczerwie- 
nil, drugi przybladł. Ze spuszczonemi po= 
wiekami rzekła: 

— Od trzech lat jestem w domu pang 
Spoelmanna, królewska wysokości. 

W tej chwili Perceval zerwał się na 
równe nogi. Kręcąc się i podskakując biegł 
na spotkanie swojej pani — Imma Spoel- 
mann weszła właśnie. Wolnym ruchem 
pies podniósł się na zadnich łapach i wita= 
jąc panią, oparł się przedniemi o jej pierś, 
W pozycji tej przypominał bardzo żywa 
zwierzę, jakie się widuje na tarczach her= 
bewych, 

Imma była ubrana cudownie: jej su- 
knia domowa z surowego jedwabin koloru 
cegły miała szerokie obwisłe rękawy a stae 
nik miał na piersi ciężkie zlote wyszywa* 
mia. Na perłowym łańcuszku spoczywał 
na jej piersi drogi kamień w kształcie jaj- 
ka a skóra piersi miała barwę przydy- 
mionej pianki morskiej, Jej czarne włosy 
Z sBinawym odcieniem, rozczesane z boku i 
związane w prosty węzeł, zdradzały skłon= 
ność opadania na czoło w gładkich, pros- 
tych pasmach. Bciskając łaszącego się do 
niej paa swojemi drolmemi, dziecięcemi rę- 
koma, mówiła doń pieszezotliwie: 

— Dzień dobry ci, dzień dobry, mój 
przyjacielu. Cóż za spotkanie! Słęskniliś- 
my się do siebie i znosiliśmy oboje mękł 
rozstania. No, idź już, piesku, idź, 


(d. c. n.). 
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Piękną 
płeć można mieć po zastosowaniu 


nowego KREMU przeciw 


Ogłoszenia drobne. 


tm Nowak zgubił kortę od pasz. 
portu, wydaną z fabryki Martin 4 
Semek. 2038—1 


nna Szubert zgubiła kartę od pasa- 


NA 4175 


Dyrekcja Towanycia rody woo m. Zd 


Obwieszczenie. 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi poda- 
je do publicznej wiadomości, że w dniu 22 Maja |4 czer- 
wca r. b. o godzinie 10-ej rano odbędzie się w sali posie- 
dzeń, w domu "Towarzystwa, losowanie do umorzenia li- 
stów zastawn, ser IV, V, VI i VII na ogólną sumę rb. 484600. 


Łódź, d. 24 Maja 1913 r. 


Jadwigi Zawadzkiej %% 


przyjmuje dzieci od lat 6 i gruntownie przysposakia do średnich zakładów naukowych. 
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1910 r, 
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A. T. FLIPRONEHait-S. Rosten 
} a tk ną 
dzo prędko i akute- 


cznie 


EGZEMIĘ, 


Liszaje, Wysypki, Pryszcze, 0- 
parzenia i t. p. 


PIEGOM, 


opaleniźnie, pryszezom, wągrom 
liszajom. Krem ten w krótkimi 
czasie doprowadza płeć do nież- 
nej białości. Cena za słoik 50 k. 
176 kop. W celu uniknięcia [na- 
śladownietwa sprzedaż tylko w 
składach aptecznych Nawrot 
Hr. 54 i Konstantynow= 
ska 75. Na prowincję wysyła 
się po otrzymaniu 1 rb. lub 1.25, 
(można markami). 


Do wynajęcia sklep 
na razurę 


z oświetleniem elektrycznem i sklep 
odpowiedni na kawiarnię i bilardy, 
Wiadomość Składowa 31 u gospodarza. 

1441-3-1 


Dyplomowana nauczycielka, 


była słachaczka kursów pedagogicz. 
mych w Bernie, z prawem udziejania 
lekcyj w izraelsk, szk. średn, poszu- 
kuje lekeji od nowego roku szkolnego. 
Oferty w „Gaz. Łodzk.* sub. „K. K.“ 
bliższych informacji udzieli Redakcja 
tel. 20.22, do godz. l-ej po SA 
1416—8— 


portu, wydaną z fabr, Karola 
blera, ” 2028— 


zzz e 

nszyny 2 Singera pięknie szyjące 
Moase Tb, ręczna 10 rb. Piotr- 
kowską 103--5. 2025—2—1 


pai eraann AE 
Mepie: szafy z lastrami roboty Wnei- 

kiego, łóżka mosiężne, otomana, 
obrazy różnych malarzy, bieliźniarka, 
krzesła, garnitur miękki, kwiaty me- 
ble kuchonne z powodu wyjazdu do 
sprzedania, Juljusza 42, I-sze piętro 
front. 20—3—1 


zaj- 
1 


potrzebny uczeń do Skłedu Aptecz- 
nego na prowincję na słałą kon- 
dycją. Oferty w Administracji Gaze- 
ty Przejazd jA pod „Skład apteczny”, 


pytrzotna dziowczyna do służty od 
14 do IB lot. Widzewska 148 m. 36, 
2029-2-1 


óżne mieszkania tanio do wynajęcia 
R Widzewska X. 146. 2029-3-1 


potrzebna podręczna. 


141 m. 20. 
agin: aport, wydany na imi 
reh Biot nz Ruda 

Maliniecka pow. Końskiego, gu». Ra- 

domiskiej. 2032—8—1 


Piotrkowska 
2031—1 


nęłs karta od paszportu, wydana 
ZS Biedranana CAE imię Jó- 
zęfa Siwińskiego. 2030—] 


Śwędzenie i ból przechodzą na- 
tychmiast. 

Kantor A. T. FILIPPOWEJ pozo- 
staje nadal 

S. Petersburg, Kazańska 26 w 
bel-etażu 

i żadnyeli innych oddziałów niema, 

Wysyła się za zaliczeniem pocztowem, 

stosownie do taryfy pocztowej, 

W sprzedaży znajduje się doskonała 

mydło „Lain*, skutecznie usuwające 

wady skórne, cena kawałka kop. 75, 

pół tuzina Rub. 4. — Puder hygieni- 

czny „Lain“ pudełko Rb. 1, — Krem 

do twarzy „Lain“ stoik Rb. 2— Zbiór 


PD a e EEEE ERG 


Zarys kosmologii. 


(Zebrał i streścił M, WIELKOPOLANIN.) 
TWORZENIE się ŚWIATA I UKŁAD SYSTEMU 
PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- 
ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICA i CZASÓW 
to 3 u NOWSZYCH. x  :: 3 


2 
0) 


ALBUM JANA MATEJKI 


nakładem wydawnictwa 


„GAZETY ŁÓDZKIEJ“ giôt do użycia wewnętrznego cena A 
Ee a = A cy WYKŁAD POPULARNY. : WYKŁAD POPULARNY. 


rego „Lain* jest falsyfikatem, — Po- 
wyższe preparaty dostać można w ap- 
tekach i składach apteczn. Wyłączni 
reprezentanci na Królestwo Polskie 
i Litwę 
L. i S. Sander, Warszawa, PL Św. 
Aleksandra 18, tel. 161-43, 


Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- 
rający 80 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnieniem, 


Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej“ 
po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. 


Kssssisiiisksziikckiwaz, 


gĘRZKZKKZKKZKYZ 
SEZ GZKEKÓ 


Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia- 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy 
opłacili całoroczną iprenumeratę za „Jutrzenkę' 
w kwocie rubli 2. 


© 


Korzystajcie z okazji! 
Wielki wybór pięknych alpagowych 
marynarek bajecznie tanio, 
Piotrkowska nr. 128 m, 13. 


Bezwarunkowo 
b lat można nosić ubranie ze „Skóry 
augielskiej* łokieć od 40 kop. Posio- 


damy gotowe spadnie. Piotrkowska 
N: 12G m. 13. 


| ETO 


pócensch MASZYN do Ji ii „ 
fabrycz= 
ayem _ SZYCIA  ;, fi i r 


wyżymaczek amerykańskich, Gramofonów i płyt za gotówkę i na raty 
oraz haftów ręcznych, maszynowych i przyporów do haftu. 


B. Pomorski i S-ka 


"Tel. 26-87, Łódź, Honstantynowska Ne 12. 
1184—37—8 


i A e E AE E O L 


Album Jana Matejki nabyé można w ad 
ministracji „Gazety Łódzkiej“, ul, Przejazd Nr, 1. 


Sprzedaż 
(ena pojedyńczego egzemplarza Thb. 2, 


Da premimeratgrów „Gazety. kódzkiej” rad. 1. 


1409—3—3 


O90999 


Dziś w poniedziałek d. 26 maja 1913 r.ostatni raz 
Wielki 21 godz. program, "jay tragk  LIMOTIO LALCONI 


„zs Ci którzy odchodzą 


oraz wiele innych obrazów. === 
» Ceny miejsc zwy- 


_ Dyrekcja S. Śliwiński. NAD PROGRAM znanej fabryki A ii j alaen ; 
Najlepszy sextet muzyczny. Dramat w 2 część. „CINES* w Rzymie ” fl CA 
CEEE EEA 


G AZ OW E bez obsługi, polecają w najnow= 
——— szych wykonaniach 
o zupelna czystość, 


P || E C E najtańszy kosztprzyrządzenia kąpieli, azownie mieis, 
| KĄPIELOW = a nmi aa Targowa 34. 


0666065800 


Dr. JELNIEKI 7" met Szary asser, 
Choroby weneryczne, skóry i Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
dróg moczowych Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
al ANDRZEJA: NT. Pe ajj PAR 
9—12 i 5—8, w niedziele i święta 9—1. Niezbędne dla djagnozy analizy che- 
Telefon Nr. 170. 1404 miezne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
335339992D53EG66ESEGSEGES w laborstorjnm własnem. Od 11—1 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 


dla przychodzących chorych Dr. L. Klaczkin CECEEEECDZNNECECEEEEEEEGE 
g 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. EH KONSTANTYNOWSKA 11. Dr. W. DUTKIEWICZ 


Syphilis, skórne, weneryczne 


GE 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4:4 — 5, codziennie. a choreky dróg moczowych. ZIELONA 19. 

Choroby skórne i weneryczne i AW 220 Sa Fork Pak a o: prau Choroby skórne, weneryczne i 
2 e 7 4 i. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. t. LIPSZYC «codziennie od 1—2 pp. RARE i od 5—8 c O ół i 

Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 1—8 wieczór codziennie. ryjmoję'oł 81 rano i ód 6-8 ATi pół wigoz. W niedziel 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. isbn idern seata Bromska "SR MARZE 202—11-1 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. PB ZW onnal. A ATE TENE 

Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota od 1 — 2 po południu. io Haano, SARE 5 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 22923399393992239939929; a ora rum 


Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. D M p i > 
Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop" r. i apierny Magistra N. SCHATZA 


Mż WRÓG PRGGŻÓCW ŻĘ EEFT) Akuszer i specjalista Łódź, ul. Piotrkowska No 50. 


T E Su Guara ONNEN, iR Telefon 26-81. 
Tzyjmuje do lllej rano Í oó a a 32 Badanie krwi na syfifis 
a l f (mittkini do pół po połuda. Poładtowa 2 wszelkie analizy lekarskie i cho- 
l IS a r ugo i ad . le aeg) kozy p EE 
s i rwi, w) zielin D moczo= 
. Średnia Mè 2. Choroby uszu, nosa i gardła Sreigwyoh, wody, miekai tà 
oda Pda a UB oda Ska 


KLINIKA CHORÓB OCZU, 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 


ANDRZEJĄ Ne 4. Telef. 9-70. 
od 12—1i od 5—7 wiecz, 165—156—65 


Specjalista chorób skórnych i wene- adw 
ryeznych (kosmetyka lekarska twarzy Dr B C za p | IC ki A 
ja dA E pó dw. i Ę Dr M Gromski 
NE NN" Ordynator szpitala Anny-Marji. D a 


Or. L PRYBULSKI | orertonszos 7o Choroby dzieci sm 


Ulica Południowa Ni 2. Przyjmuje od g L — 32 rano i od6 przeprowadził się 


ól x 
Telefon M 13-59, w niedziele EZ H6—11 reno na ul. Dzielną 9-m. 8, 


O Wd EP Ery T EIIE przyjmuje codziennie od 3—5 pb. 
Dr, Rosenblatt Dr fryyink bakima noaoae a 


Telefon 19-84, > (starszy) HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Choroby uszu, nosa i gardłą. mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, wrzyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 
Od 10 — 11 r. i 5 — 7 po poł, w nie- front, I-e piętro. 142, panie od 5—6 pp. 
dziele od 10—11 r. 711--3—4 Przyjmuje od 91/, —12 i od 6—8 w. Dla puń oddzielna poczekalnia, 152-6 


HEF” Hygjena twarzy i rąk. "TRY 
NE zb „SIMI” (PLY N) a iiei 


sław: 
SPA wągry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy, 
Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70, 


Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
flakon wysyła się po otrzymaniu rb, 2,26 k. z przesyłką można markami. 


i 
ja 
| 


pua 
Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 


h 1428—4—2 D 
y © e e 
Słynna w całym świecie 
| HERBATA z gór Harcu 
y (Dr. LAUER'S HARZER GEBIRGSTEE). 
A e Zalecana przez najsłynniejsze powagi lekarskie, zatwierdzona przez De- 


al sta ment Medyczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych, w Petersburgu jest 
Napój tei 


ednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. en, 
przyjmowany w ilości 2—3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, uđe- 
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, feumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy- 
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa- 
lenia płuc, influenzy i choleryny. 

Cena pudefxa rb. 1, pół pudełka kop. 50 
UWAGA: Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą etykietą; 


37 zwyczajne Ogólne Zebranie. 3 Jówat UZocacni Wawie Za 6 TA IBC 


Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 tb., z doliczeniem na koszta 
Porządek dzienny: | 


We Czwartek, dnia 29 Maja r. b. o godzinie 8-ej wieczerem, w sali Ill od- 
działu straży, przy ul. Mikołajewskiej Ne 54, odbędzie się 


jiki.  Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet! 
przesy 'ystrzegać się yfikatów i podrabianych ety! LE 
1) Rezpatrzenie i zatwierdzenie sprawoz- 4) Wybory 2 członków Zarządu; 

dania za rok 1912; 5) Wybory Prezesa Zarządu; 
2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej; 6) Wybory 6 członków rewizyjnej komisji; 
3) Określenie budżetu na rok 1913; 7) Wybory drugiego Wicekomendanta, 


Bortone Do sprzedania 
szczepieńie OSPY dom murowany piętrowy z dużym 


ogrodem owocowym w pow. mieście 
. w ambulator. szpitala małż. gub. Kaliskiej. Kolej i rzeka na miej- 


QODODOODOSEDSDODDODO) 11713: „made 
ZZA AAC wtorki i piątki od 12 do 2. qeececeelIszuikoccecccce 


W tłoczni Jans Grodka, Wśdzewaka X 106a 


Jan Grodek. 


